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POSIEDZENIE 1 

d. 42 Sierpnia 1831 r. 
„Już oketo gad. 10ićj zajęte-byty galerje Izby Se- 
natorskiéj przez arbitrów , około godz, lltćj zebrał . 


ZB POŁĄCZONYCH 


się komplet obu Izb i rozpoczęto posiedzenie. — Po 
przeczytania listy obecności odczytał Sekretavz Izby 
__ Poselskićj odezwę Prezesa Senatu zawiadamiającą 
/Marszałłka o zatwierdzeniu przez siebie nawo wy- 
branych Posłów Litewskich 
"wogrodzkiego Józefa Kaszyca — Grodzieńskiego, Ale< 
"xandra Margr. Wielopolskiego — Brzeskiego Karola 
Ursyna Niemcewicza — Słonimskiego  Eugenjusza 
Brezę: 
Po czóm "Marszałek tak przemówił: 
>. Szanowny Senacie, Prześw. Izbo Poselska! 
Niema w dziejach Narodów wznioślejszego wzoru 
miłości ojszyzny, 1 tak nieustraszopój mitów 
w jej obronie, jak ten, którego mamy szczęście być' 
dzisiaj świadkami. — Piękną rozległą naszą Polskę, 
, prawie całą, gnębią liczne nieprzyjnciół Ba le- 
dwo kilkanaście mil kraju pozostało jeszcze wolnych 


; to jest: z Powiatu No- 


od widoku obrzmićrzłych najezdzców — a czy kto 
dla tego znas zwątpił o pomyślnym skuiku najświę- 
tszej sprawy? Nie zaiste: z najodleglejszych krvań- . 
ców ojczystćj nasećj ziemi, dzielni jéj synawie, po” 
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‘Pisno ro wy- 
chodzi codzien- 
nie o godzinie 
Brano; u razie 
ważnych. wis- 
domości wycho. 
dzi 27 dO umer 
po Dant, 
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rzucają Żony, działki, zagrody, by wspólnie z nami 
wałczyć za wolność, całość i niej sędległość Narodu 
Polskiego, w chwilach, gdy może świat myśli, bo 
już do niego może wieść o nas nie dochodzi, gdy 
myśli że rozpaczamy, żeśmy Żyć przestali ; ; my ró- 
wnym zagrzani jesteśmy duchem i równą nadzieją 
nad Dnieprem, Wilją i Wisłą; my przyjmujemy 
z roskoszą do grona Sejmu reprezentantów , którzy 
dla dopięcia jednego co i my celu, hiosą w ofierze 
majątki i Życie. — Cześć wam waleczni Litwini, któ- 
rzyście się przez stokroć liczniejsze nieprzyjaciół 
hufce zorężem w ręku do nas pośpieszyli, Żeby 
wzmocnić ową przez lat 40 przerwaną gwałtem i 
podstępem linją, która przez lat 400 stanowiła na- 
szą wspólną siłę, pomyślność i sławę, — Zasiądźcie 
między nami braci naszych reprezentanci i radźcie 
znami, Żeby dzieło Królów naszych Jagielty i Zy- 
`gmunta` Augustas jak niezľomna`” opoka roztrąciłe - 
napady Tatarów i A dE zamachy Garow, slo- 
skwy. Obyśmy ich tutaj mogli jeszcze ujrzyć, lecz 
tak jak ich poprzedników Szujskich, widziałi jaa 
w tój Stolicy, nasi przodkowie. 

Poseł Powiatu 
po otrzymaniu, głosu wte prawie słowa odezwał się: 

„Reprezentanci W ojewództwa Grodzieńskiego prze- 


Brzeskiego . Karol Niemcewicz, 


as y SZ ( 


jęci są największą radością wstępując do Waszego: 


grona. Przyjęciem nas do zgromadzenia waszego, 
nowy dajecie dowód przywiązania do braci waszych 
Litwinów, którzy wzajemnie największym ku wam 
pałają uwielbieniem. Wzięliśmy się za oręż, aby ra- 
zem zwami walczyć przeciwko wrogom i ciemiężcoim 
naszym — walczyć za Polskę całą i US lą -w da- 


wnych granicach. , 


Następnie Mar 
;ż Depułacja wysłana do Wojska „dnia dzisiejszego 


„alek zawiadomił Stany sejmujące» 


zda sprawę z czynności swoich, i wtym celu Woje- 
woda A. Ostrowski od Prezydującego w Senacie za 
żądał glosu, któren otrzymawszy wtych prawie sło- 
wach rzecz całą przedstawił : 

„Szanowny Sćnacie, Prześwietna Izbo Poselska !— 
Zaufantem waszćm zaszczyceni , w waszćm posłanni- 
ciwie, przejęliśmyjsię powołaniem naszćm. Zaraz 
we Srodę udaliśmy się do armji i o 7mćj, godz. rano 
we Czwartek stanęliśmy w obozie. — Zastaliśmy Na= 
czelnego Wodza, (który już wiedział o naszćj missji) 
na koniu objeźdźającego szeregi wojskowe i przema- 
wiającega do Żołnierzy , usprawiedliwiając się im da 
czego dotychczas jeszcze walki nie rozpoczął : juź 
bowiem wobozie niektórzy z wojskowych czynili mu 
wyrzuty tak pokątnie jakolćż i jawnie, że nie pro- 
wadząc dotychczas Żołnierzy do boju, szkodzi do- 
bra publicznemu. 

W tak ważnćj chwili, zawiadomiliśmy go o przy 
byciu swojém i o celu naszego wysłania — przyjął 
nas Wódz Naczelny z największą pokorą i natych- 
miast oświadczył , iż wszystko ia co tylko od 
niego (Sejm w imieniu Narodu zażąda. Na osóbności, 
zdal nam sprawę z dotychczasowych swoich czynno- 
ści, i chciał nas przekonać, że wahanie się jego 
w wypowiadaniu walki było z wyższych powodów — 
$e na dokładnej szali z największą skrupulatnością 

waży krew Polaków, i że nie chciałby nawet 2,000 
głów polskich poświęcić wcałćj naszćj sprawie: na 
pół z rozrzewnieniem wyznak, iż wić, że mu lud 
mdwadą zarzuca, ale co do téj okoliczności odwołał 


się do naszege zdania, do naszćj decyzji. 


W ystuchaw szy Naczelnego Wodza ER 
wyrozumieć wtej materji zdanie drugiej strony, to 
jest zawezwaliśmy przed siebie (Jenerałów , Pułko- 
wników, i nawet innych oficerów niższego stopnia; 
tych słuchaliśmy każdego z osóbna, obawi aliśmy się 
bowiem, aby ich zdanie niczćm nie eh a Ścieśniane. 
Protokół w zględzie utrzymywał Członek de: 
legacji Morawski, który na Żądanie Izb może go 
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odczytać, gdyż sa; ma- putok] przygoto» 
wany, 8 

Ze szczególnych zeznań i opinii wszystkich ofice- 
rów ws ego stopnia powzięliśmy to ogólne prze 
konanie, że Jenerał Skrzynecki posiada ducha od- 
wagi osobistej w najwyższym stopniu, żę jest jednym 
z najwaleczniejszych żołnierzy, i obdarzony szla» 
chetnością serca w najwyższym stopniu, że byłby je- 
z najlepszych Wodzów, gdyby do powyższych 
swoich ROAD łączył śmiałość w przedsiewzię= 
ciach; że z powodu tćj to niewytrwałości w przedsie= 
wzięciach, nie korzystał z odniesionych dotychczas 
zwycięztw, przepuścił nieprzyjaciół za Wisłę, i i do- 
zwolił im zająć obronne i korzystne pozycje, Usły- 
_ Szawszy  Depulacja podobne zdanie wojskowych, zas 
` pylywała się ich, jak dziś uważają sprawę naszą; 
i czy juź wszystko jest stracone? na to jednozgodnia ` 
wszyscy oświadczyli: Że kiedy 80,000 Wojska Pol- 
skiego, sto kilkadziesiąt armat, arlyllerja, znani 
artyllerzyści polscy, stoją wjednym obozie, kiedy 
każden Żołnierz ztego obozu pałą Żądzą walki, i 
przysiągł najuroczyścićj zginąć raczćj niź uledz. mo= 
skiewskićj siłe, przeto nie ma się czego obawiać — 
ale z drygiej strony wyznali, że położenie nasze 
dziś jest trudniejsze niż przed kilkoma miesiącami, 
albowiem siła, nasza w Lilwie upadła, a bracia nasi 
zdradą niegodnych współziomków (nie tailisię ztóm 
wyrażenićm) może ną wielkie nieszczęścia wystae 


n 


wieni zostali. - i 


Uradowani tém (zapewnieniem rycórzy naszych, 
prosiliśmy ich, aby nam myśli swoje względem dal-. 
széj obrony objawić raczyli; jakoż pozyskaliśmy od 
nich światłe zdania, które tu dla potrzeby: sekretu 
pominąć muszę ,* lecz takowe: w właściwóm miejscu 
udzielone zostaną. $ 7 

Powziąwszy Deputacja przekonanie, że dotychcza- i 
sowego Naczelnego Wodza zmienić wypada, znalazła 
się w najtrudniejszćm położeniu, to jest kogo na 
miejsce Skrzyneckiego wybrać? Z ducha ka na- 
szych powzięliśmy tę nieomylną pewność: że w Sej- 
mie i Rządzie naszym mają największe zaufanie, że 
wszyscy najchętniej poddadzą się Wodzowi, któren 
im przez Rząd i Sejm będzie przysłany, byle nowo 
mianowany Wódz kz jak najprędzćj prowadził 
ich do boju. 

W takióm położeniu rzeczy Deputacja uważająct 
„że Jen. Henryk Dembiński przez ostatni swój od- 
wrót z Litwy mógł pozyskać ufność w wojsku, po» 
wołała go na tymczasowego Zastępcę Naczelnego 
Wodza, dodając mu na Szefa Sztabu Tomasza %ubeń-i 


skiego, a na Kwatermistrza Jeneralnego Jen. Prą- 
dzyńskiego. — Zawezwawszy zaś poszczególnie każ- 
dego Jenerala , Pułkownika i wielu innych wojsko- 
-wych nawet ze Sztabu byłego Naczelnego Wodza 

Skrzyneckiego, aby sami podali od siebie kandyda- 
tów , przywieźliśmy od nich opieczętowane zdania, 
które Szanowne Stany same rozpoznać raczą, Dodać 
tu. w końcu muszę, Że Jenerał Skrzynecki, najpo- 
kornićj przyjął rozporządzenia nasze, oświadczając, 
że jeżeli się zmylił w swoich działaniach, to jako 
człowiek mogący błądzić, nie poczuwa się do winy; ` 
ale posłusznym będzie zawsze woli Sejmu, i choćby 
n maczugą w ręku walczyć będzie wszeregach Pol- 
skich Zastępów. $ 

Po takićm zdaniu sprawy, Poseł Morawski o- 
świadczył: że Deputacja dopiero dziś w nocy z obozu 
wróciła, nie miała więc czasu i naradzić się i przy= 
gotować wspólnego referatu — odczytał odezwę De- 
putacji do Jenerała Skrzyneckiego i odezwę tćjże De- 
putacji do Wojska, wniósł zaś, aby wprzód nad tym 
całym przedmiotem zastanowiły się Komissje Sejmo- 
we. — Dwie te odezwy są następujące: 


w Kwaterze Głównej pod Bolimowem dnia 11 

Sierpnia 1831 r. : 

Do JW. Shrzyneckiego bytego Wodza Naczelnego 
Wojsk Polskich. 

Deputacja Sejmowa uchwałą Izb Połączonych zd. 
b.m. do pełnomocnego działania w Obozie Wojsk 
Narodowych upoważniona, ma honor oznajmić Na% 
czelnemu Wodzowi S. Z. N. iż po ścisłóm rozważeniu 
odezwy Jego z daty wczorajszej, postanowiła .powie- 
rzyć JW, Jenerałowi Dywizji Dembińskiemu tymcza- 
sowe dowództwo Wojsk Narodowych. - 

` Miło było Deputacji dowiedziećsię ztćjże odezwy, 
iż Polska nietraci mimo tego, usługi jednego z do- 
świadczonych Wodzów Wojska Narodowego. Daleki, 
mówisz Jenerale od jakiegobądź sprzeciwiania się 
woli kraju, pićrwszy dasz zsiebie przykład Wojsku, 
posłuszeństwa i poświęcenia się. Ojczyzna przyjmie 
x wdzięcznością usługi Twoje; a dzieje pówtórzą Twe 
enolliwe słowa. — brzyjm JW. Jenerale, it. d.. 
Żotnięrze! f 
- Nim najwyższa wola Narodówa po wyrozumieniu 
ogdanis dowódzców , postanowi ostatecznie Naczelnika 
Sity Zbrojnój. Narodowćj, Jenerał Dywizji Henryk 
Dembiński obejmuje dowódziwo Wojska Polskiego, 
Znacie jego mężny odwrot z głębi Litwy. Ani niepo- 
„równana wyższość sił nieprzyjacielskich , ani brak 


As 
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zasobów wojennych, ani wreszcie sromotna podłość 
kilku towarzyszów broni, nieprzywiodły go do zwą* ' 
tpienia o losach Ojczyzny. Trzebaż więcćj cnoty i 
|chwalebniejszych zasłng do pozyskania waszej ufno- 
ści? Wódz wasz dotychczasowy, ten co pod Grocho- 
wem, Dobrem, Dębem i Ostrołęką, przywodzi! wa- 
leczny:n hufcom waszym, nie opuszczając sprawy, na» 
rodowej, walczyć będzie w szeregach waszych. I on, 
jak wy, ufa w prawość naszćj sprawy — nie złoży 
broni. Pragniecie boju żołnierze! Powierzcie się mę- 
Żnemu Dembińskiemu; dopóki kilka walecznych ba- 
gnetów zasłaniać będzie Ojczyznę, dopóki nam stopa 
ziemi do pokrycia popiołów naszych zostanie, Niech 
żyje Ojczyzna! 
Prezes Rządu 
« (podpisano) X. A. CZARTORYSKI. 

(podpisano) trzymający pióro i 

Tcodor Morawski 
i Deput. Kaliski. 

Deput. FFototwski ządał, aby Komissje Sejmowe 


naradziwszy się Same nad obecnym przedmiotem, 


wniosły go wprzód do Izby Poselskiej, ile że tu idzie 
nie tylko o wybór nowego Naczelnego Wodza, ale 
także o zmienienie attrybucji tegoż Naczelnego Wo- 
dza ustawą Sejmową z d. 24 Stycznia przepisanych. 

Poseł Swidziski uważał, że w tak naglącym przed= 
miocie, o zadecydowanie którego i wszyscy i woj- 
sko jak najprędzćj a najdalćj w 60 godzinach upra- 
szało, nie ma potrzeby zmnieniać razem i Wódza 
i jego altrybucyi —Obierzmy wprzod Wodza, a po* 
tém zmieniajiny jego altrybucye, i prawo o altrybu= 
cjach Naczelnego Wodza niech przechodzi drogą pra* 
wem przepisaną. : 
iż De» 


putacya przedstawi powody dla których i zmiana 


Gdy następnie D. Morawski oświadczył, 


Wodza i zmiana jego atlrybucyi musi razem nastą- 
pić, przeło udecydowano aby Deputacya razem 
z Kommissjami Sejmowemi natychmiast rozpoczęła 
swoie czynności i ztakowych o godzinie 7 w wieczor 
„dała sprawę w Izbie Poselskićj. 
(Solwowano więc sessją do godziny 7 w wieczor) 
; ź 
ROZKAZ DZIENNY. 
w Kwaterze Głównej we wsi Rolimowskićj pod 
Bolimowem dnia 12 Sierpnia 1831 rs 


i Żołnierze! ć 
-. Woly Narodu i zaufaniem waszćm do przewodni- 
czenia wam wświęlćj sprawie Ojczyzny naszćj po- 
wołany, 'podzielałem na czele waszym zaszczytne 


N 


54 u 


( 16 )- < 


Gady i niebezpieczeństwa wasze, . Daleki od wszel- 
kich uniesień miłości własnćj, władzy którą imi po- 
wierzono nie pragnąłem wcale; przyjąłem ją i pia» 
stowałem dotąd, bo sprawowanie jéj trudnóćm i na 
wałczenie zlicznemi przeciwnościami wystawiającem 
widziałem. —bo, nie przeciwnościom tym ulegać, ale 
owszem pierwszy chciałem dać przykład wytuwoło- 
ści, której tyle w obecnem Poi naszem po- 
trzebojemy. 

Delegacya przez Sejm na ten cel postanowiono» 
korzystném dla dobra kraju uznała, w inne ręce 
ałożyć dowództwo wojska. Z uszanowaniem ulega- 
jąc najwyzszćj tej woli, poraz ostalni odzywam się 
do was, aby wam wynurzyć całe uwielbienie, jakićm 
świadomy męztwa, poświęcenia się i zapału waszego, 
jestem dla was przejęty. Po tem, ezem dotąd by» 
liście, Ojczyzna sądzi otem, czem będziecie. 

Wódz którego wam posłannicy narodu przezna- 
czyli, znany wam jest z dzielności i świetnej wale- 


czności, ktora najtrudniejsze przełamując zapory, 


ocaliła współtowarzyszów waszych od zguby, dla 
'mnićj wytrwałości mającego, nieochybnćj. Oloczmy 
go wszyscy zaufaniem nasaem i. miłością zasługom 
jego należną. Bezwzględne posłuszeństwo, la pier- 
wsza cnota Żołnierza każdego stopnia, niechaj nø- 
wemu Wodzowi silną znaszćj (strony będzie pomo- 
cą; amnie, który miałem zaszczyt dowodzenia Ra: 
mi, niechaj wołno będzie ubiegać się o drugi, ró- 
wnie pożądany, walczenia wraz z wami w szeregach 
waszych; i dawania wam z siebie przykładu karno» 
ści, której wymagałem dawnićj od was, a której te- 
raz lącznie z wami z ochotą będę podlegar. 
Żołnierze! Do męztwa i zapału łączmy ciągle 
' jedność i posłuszeństwo, a przy pomocy Boca Pol- 
ska z gruzów powstanie. Niech Żyje Polska! 
Wódz Naczelny Siły Zbrojnej Narodowćj  “ 
(podpisano) SKRZYNECKI. 
Za zgodność Szef Szt. GŁ. Jen: Dywizji 
s (podpisano) Tomasz Zubieński,. 


ROZKAZ DZIENNY. 
W Kwaterze Głownej 
pod Bolimowem. 


d. 12 Sierpnia 1831. 
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> - Wolą sejmu, Z szeregów vah do“ przewodzenia > 


wam powołany, staję na czele waszćm z ufnością i pe- 
den nadziei. Nie trudno tam dowodzić; gdzie wszyscy 


jednem tylko przejęci eens poświęceniem się dla 
ocalenia Ojczyzny. Znajdzie ona w męztwie waszem, 
tyloma świetnemi czynami wsławionem i w wy trwało» 
ści wszystko przezwyciężyć zdolnej, ocalenie swoje. Oby: 
watel żolniera, służyłem wraz z wami przez tę narodową 
wojnę ; znam więc ducha, który was ożywia, 1 niebędę 
was do posłuszeństwa i dka zachęcał; powiem wam 
tylko, że nadzwyczajne okoliczności w których się znaj- 
dujeumy, nadzwyczajnych będą wymagać wysileń. Pos 
ruszeniom które robić będziemy, jedna tylko myśl prze- 
wodniczyć będzie, to jest wyrzeczenie się wszystkiego, 
co tylko ladzie za najdroższe mają dla zapewnienia nic- ` 
podległości naszej. Jakiekolwiek te poruszenia będą, nie- 
chaj zapał, który was ożywia w boju, niestygnie przez czas 
przygotowania się do | niego. Jeżeli dotychczasowe życie 


wojskowe, jeźli powrócenie na łono rodzin i Ojczy- 


zny, kilku tysięcy rodaków, których wy sami za strace! 
nych już może mieliście, może mi prawo jakie dọ- wa- 
szej ofności dawać, wzywam jej od was w imie -Boga i 
Ojczyzny. Wiem, że tylko waszą silą silnym być mogę, 
wiem czego Naród i Wojsko wymaga; nie zawiodę ocze- 
kiwania waszego. 8 

Widzićć mnie będziecie itede: trudy waszć i niœ 
bespieczeństwa dzielącego; i niech mi się wolno będzie 
spodziewać, że gdy wszyscy walczyć będziemy, bedzie» 
cie tyle na mnie polegać, ile ja na Was i Ojczyzna po- 
lega. Jéj to wyswobodzenie, jak waszem tak i mojém, 
jedynie jest dążeniem. Polączmy usiłowania nasze. ==: 
Niedajmy przystępu niczemu, coby moralną silę wojska 
osłabić mogło, a sami wolni, wolną Ojczyztię wnukom 
przekażemy w puściznie. 

Zastępca Naczelnego Wodza Siły Zbroje 
nój Narodowej. 
-n (podp:) Hrsnyk Desprńske. 
Za zgodność * - AE Se E 

Szef Sztabu Głównego 

Jenerał Dywizyj 
(podp.) Tomasz Zubiński. 


Dozór Szpitali Wojskowych za pośrednictwem tū- 
tejszego Obywatela Wocelfcl, odebrał od Komitetu 
miasta Frankfurt złp.5,142 gr. 23, — Od miąsta Mar- 
bourg złp. 840. — Od miasta Kcisersląntern złp. 410 
gr. 28. —Od miasta Zweybriicke atp. 11,000. Czyli 
w ogóle złp. 17,398 gr. 16. na rzecz szpitali wojsko- 
aa a OBR j 
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